
pogrzeb 
fl. A. Fudie’ewu

MOSKWA (PAP) 
przez dwa dni nieprzebrane tłu-

jny miłośników talentu Fadiejewa 
żegnały wspaniałego pisarza ra­
dzieckiego, wybitnego działacza 
społecznego A. A. Hadiejewa, Na­
pisy na wstęgach tysięcy wieńców 
złożonych u trumny Zmarłego 
świadczą o tym, jak bliskim był 
A. A. Fadiejew ludziom radziec­
kim, jak wysoko cenią oni jego 
wkład w walkę o pokój.

O godz. 12 nastąpiło wyprowadzę 
nj6 zwłok. Przed konduktem po­
grzebowym niosą ordery, którymi 
nagrodzony był Fadiejew, 1 jego 
odznakę deputowanego do Rady 
Najwyższej ZSRR. Na cmentarzu 
Nanowodewicze odbył się wiec ża­
łobny. W imieniu Związku Pisarzy 
Radzieckich żegnał Zmarłego A. A. 
Surkow. Mówił o Fadiejewie jako 
o wspaniałym pracowniku partii, 
utalentowanym pisarzu, ofiarnym 
bojowniku o pokój na całym świę­
cie.

Płytę marmurową, na której wi­
dnieje napis: Aleksander Aleksan­
drowicz Fadiejew 1901—1956, pokry­
ły setki wieńców.

Delegacja
szkolnictwa

koreańskiego
w Polsce

WARSZAWA (PAP)
Do Warszawy przybyła 6- 

osobowa delegacja szkolnic­
twa Koreańskiej Republiki 
Ludowo-Demokratycznej. Na 
czele delegacji stoi wicemi­
nister szkolnictwa KRL-D, 
Ten Ik Hwan.

W czasie 10-dniowego po­
bytu w naszym kraju dele­
gacja koreańska- zapozna się 
je strukturą organizacyjną 
naszego szkolnictwa wyższe­
go, średniego i podstawowe­
go.

Będzie
więcej leku
przeciwgruźliczego 
- hydrazydu

OPOLE (PAP)
W fabryce siarczanu amonu, 

wchodzącej w skład zakładów; 
koksowniczych w Zdzieszowicach 
zakończono montaż aparatury no- 
wouruehamlanego oddziału, w któ 
rym wytwarzane będą tzw. zasady 
pirydynowe, potrzebne do wyro­
bu lekarstwa przeciw gruźlicy — 
hydrazydu. Cała aparatura, pierw 
sza tego typu w kraju, zbudowa­
na została — w oparciu o doku­
mentację radziecką — w miejsco­
wych warsztatach. Umożliwi ona 
uzyskiwanie cennego surowca z 
ługów będących dotychczas bez­
użytecznymi odpadami. Zarówno 
projekty urządzeń jak i metody 
wytwarzania zasad pirydynowych 
opracowali inżynierowie: Małec­
ki, Sauer 1 technik Piotrowski.

Amerykanie
budują bazy 

w Hiszpanii
NOWY JORK (PAP)

Jak donosi dziennik „Chicago 
Run and Times", Stany Zjedno­
czone przekształcają wyspy Ba- 
leary należące do Hiszpanii w sil­
ną bazę strategiczną. Niedawno 
wyspy te odwiedzili admirał Rad- 
ford, kontradmirał Hedding, szef 
misji wojskowej USA w Hiszpanii 
Sen. Kissner oraz ambasador eme. 
rykański Lodge.

Dziennik pisze, że kierownicy 
ministerstwa obrony USA rozpa­
trują sprawę utworzenia nowych 
strategicznych baz lotniczych i 
morskich w Hiszpanii, szczególnie 
na jej wybrzeżu atlantyckim i 
śródziemnomorskim. Początkowo 
przewiduje się budowę 4 baz lot­
niczych i bazy morskiej w połud- 
n lowo-zacho dn ie j Hi szpan! i.

Wstrzasajaca katastrofa w Kanadzie

Samolot odrzutowy runął na klasztor
powodując śmierć 52 zakonnic

Ottawy (Kanada) samolot od 
rzutowy lotnictwa kanadyj-na

AWY JORK (PAP)
Wczoraj w nocy runął

klasztor żeński w pobliżu gołego. Spośród znajdujących 
się w celach klasztoru 69 za­
konnic 52 poniosły wskutek 
eksplozji śmierć. Zginął rów­
nież 1 ksiądz.

Przed katastrofą samolot 
znajdował się wysoko w po­
wietrzu. W pewnym momen­
cie stanął nagle w płomie­
niach i runął na budynek 
klasztorny.

Truman
zwiedza Europę

PARYŻ (PAP)
W środę przybył do Le 

**avre były prezydent Stanów 
Zjednoczonych Harry Tru- 
wian. Zatrzymał się on* na 
pewien czas w Paryżu, a na- 
*’ępnie uda się do innych 
‘tt&Jów zachodnich.
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Mollet i Pineau w Moskwie

umocnią światowy pokój
MOSKWA (PAP)
Jak podawaliśmy już, 16 bm, odbyła się w Moskwie konfe­

rencja prasowa, na której kierownik wydziału prasowego 
MSZ ZSRR L, Iljiczew poinformował zebranych dziennikarzy 
o pobycie premiera Francji Guy Mołleta i ministra spraw za­
granicznych Pineau w Moskwie
L. Iljiczew zaznajomił dzień- jest wcale gorszy od najlep- 

nikarzy z treścią komunikatu szych koniaków francuskich.
ustalonego przez obie strony. 

Na pytanie czy w czasie roz­
mów wyczerpane zostało zagad 
nienie rozbrojenia, Iljiczew' o- 
świadczył, że wypowiedzi obu 
stron dotyczące tej sprawy by­
ły otwarte i szczere i że należy
uważać, iż dały one pomyślne czyni wszystko, co jest możliwe
wyniki. Wymiana zdań zwią­
zana była z ogólnymi zagadnie­
niami rozbrojenia.

Jeden z dziennikarzy zachod­
nich zapytał co było na śniada­
nie oprócz wódki i kawioru. 
Iljiczew odpowiedział, że menu 
było dość różnorodne. Kierow­
nik wydziału informacji fran­
cuskiego MSZ Baraduc dodał, 
że na stole było dużo gatun­
ków win, które bardzo smako­
wały delegacji francuskiej o- 
raz koniak ormiański, który nie

Działacz polityczny 
i publicysta
Jucąues Knysei 
z wizytę w Warszawie

WARSZAWA (PAP)
Na zaproszenie RSW „Prasa" 

przebywa w Warszawie działacz 
polityczny i publicysta francuski 
b. wiceprzewodniczący partii rady 
kałów, profesor Instytutu Nauk Po 
litycznych w Paryżu — Jaeques 
Kayser z małżonką. Działalność 
polityczna i publicystyczna J. Kay 
sera w ostatnim okresie poświę­
cona była w dużej mierze sprawie 
zbliżenia polsko-francuskiego.

Celem wizyty J. Kaysera jest 
zapoznanie się z problemami pra­
sy polskie] W ciągu kilku dni po­
bytu w Warszawie gość francuski 
zwiedził stolicę i nawiązał k on tak 
ty z przedstawicielami prasy cen­
tralnej.

Egipt uznał
Chiny Ludowe

LONDYN (PAP)
Jak donoszą agencje zachod­

nie, rzecznik rządu egipskiego 
oświadczył w środę w Kairze, 
że Egipt oficjalnie uznał Chiń­
ską Republikę Ludową.

Guy Molłet wznosząc toast 
podczas śniadania zwrócił się 
do N. A. Buiganina i podzięko­
wał mu za serdeczne przyjęcie 
delegacji francuskiej w Mo­
skwie oraz przekazał serdeczne 
pozdrowienia od narodu fran­
cuskiego dla narodów ZSRR. 
Oświadczył on również, że u-

dla rozwoju przyjaznych sto­
sunków między ZSRR a Fran­
cją.

Baraduc oświadczył dalej, że 
Mollet wznosząc toast powie­
dział, iż rozmowy między sze­
fami obu państw będą poży­
teczne dla wzajemnego pozna­
nia się i usuwania nieporozu­
mień. W tym celu wykorzystane 
będą takie środki jak radio, 
prasa, filmy i wycieczki tury­
styczne. Wymiana ta będzie po 
żyteczna dla narodów Związku 
Radzieckiego i Francji

Mollet oświadczy! również, że 
oba narody powinny się uczyć 
jedno od drugiego usuwania 
wszelkich barier, które sto­
ją na przeszkodzie -wzajemnego 
poznania się ludzi w celu umoc 
nienia pokoju i rozwoju stosun 
ków politycznych i ekonomicz­
nych między Francją a ZSRR.

Na zakończenie śniadania 
Mollet wzniósł toast za pomyśl­
ne prowadzenie rozmów i umoc 
nienie pokoju.

Woroszyłow przyjął 
Mołleta i Pineau

MOSKWA (PAP)
17 bm. w godzinach poran­

nych przewodniczący Prezy-

Nowe maszyny
do produkcji obuwia
sportowego

STALIN0GR6D (PAP)
W stalinogrodzkich zakładach 

przemysłu sportowego dobiega 
końca montaż 12 nowych maszyn 
do produkcji obuwia, które na­
deszły z Czechosłowacji i z Nie­
mieckiej Republiki Demokratycz­
nej. Maszyny te, tzw. siekaczki 
wierzchów, wyciskają wierzchy do 
obuwia. Czynności takie wykony­
wali Jeszcze niedawno robotnicy 
ręcznie.

Każda maszyna może w ciągu 
dnia wyprodukować około 200 par 
wierzchów.

W chwili obecnej na niektórych 
nowych maszynach odbywa się już 
produkcja próbna wierzchów do 
butów turystycznych, piłkarskich, 
łyżwiarskich i innych.

Walki w Algerze
PARYŻ (PAP)

Już drugą dobę pododdziały ka­
walerii francuskiej kontynuują w 
Algerze północnym pościg za 150- 
osobowym oddziałem powstańców, 
który w nocy z wtorku na środę 
wtargnął do portu Nemours i sto­
czył w mm bitwę z jednostkami 
wojsk francuskich. W czwartek ra­
no cofający się powstańcy i ści­
gająca ich pogoń znajdowali się 50 
kilometrów na wschód ód Ne­
mours.

dl urn Rady Najwyższej ZSRR 
K. E. Woroszyłow przyjął prze­
wodniczącego Rady Ministrów 
Francji Guy Mołleta i ministra 
spraw zagranicznych Francji 
Pineau.

W czasie rozmów obecny był 
pierwszy zastępca przewodni­
czącego Rady Ministrów ZSRR 
i minister spraw zagranicznych 
Związku Radzieckiego W. M. 
Mołotow.

W dniu 12 maja 
1955 r. w Stalirio- 
gr odzie uroczyście 
obchodzono trady­
cyjne Śzcięto Hut­
nik ó iv. W dniu swe 
go święta przodu­
jący hutnicy otrzy­
mali samochody i 

motocykle.
Na zdjęciu: 100 aa 
mochodów osobo­
wych „IFA" i 1000 
motocykli „AW0“ 
i „WFiP na placu 
Dzierżyńskiego to 

Stalin o grodzie, 
przeznaczonych dla 
przodowników i ra 
cjona l i za torów hut­

nictwa.
CAF - fot. Seko

Już 30 operacja serca
we wrocławskim 

ośrodku kardiochirurgicznym
WROCŁAW (PAP) Fallota. Wada ta, objawiają -
Od chwili powstania przy c» się już od pierwszych mie- 

wrocławskiej Akademii Me- Sl«cy z7c,a w postaci sinicy, 
dycznej ośrodka kardiochi- P°leffą na nieprawidłowych 
rurgicznego, tj. od stycznia Przeciekaeh krwi wewnątiz 
1955 r. wybitny chirurg pro- serca i zwężeniu tętnicy płuc 
fesor dr Wiktor Bross doko- nej* Wymagający od chirur- 
nał tam już 30 operacji ser- ?a mezwykłej precyzji i du- ca zego wysiłku zabieg operacyj

ny ma na celu usunięcie wa- 
Ostatni zabieg należał do dy przez sztuczne połączenie 

szczególnie ciężkich. Poddana pomiędzy aortą a tętnicą 
operacji Janina P. z Wrocła- płucną ponad jej zwężeniem.
wia cierpiała na wTodzoną 
wadę serca, zwaną zespołem

Bohaterski milicjant 
uratował dziecko

LUBLIN (PAP)
NI godzinach południo­

wych 16 bm. na przedmieściu 
Lublina na ul. Kunickiego 
jedno z bawiących się przed 
domem dzieci — 4-letnia 
Krystyna Pawelec, wyskoczy 
łą w7 pewnej chwili na jeża- ’ 
nię wprost pod koła prze jeż- i 
dżającego samochodu. W tym : 
samym momencie z drugiej , 
strony nadjeżdżał motocykl: 
z przyczepą, należący do wo- i 
jewódzkiego inspektora ru- i 
chu. Siedzący w przyczepie j 
starszy sierżant MO ruchu j 
drogowego Dionizy Prusak, j 
orientując się
w niebezpiecezństwie; jakie 
grozi dziecku, wyskoczył w 
pełnym biegu z przyczepy i 
chwytając niemal spod kół 
samochodu dziewczynkę, sto­
czył się z nią do rowu.

Przechodnie zgotowali st. 
sierżantowi Prusakowi i dzie­
cku — serdeczną owację.

Konferencja prasowa 
na temat realizacji ustawy
0 warunkach dopuszczalności 

przerywania ciąży
WARSZAWA (PAP)

16 bm. na konferencji 
prasowej w Ministerstwie 
Zdrowia omówiono i wyjaś 
niono wiele istotnych spraw 
związanych z założeniami 
i realizacją ustawy o wa­
runkach dopuszczalności 
przerywania ciąży.
Minister zdrowia — dr J. 

Sztachelski zwrócił szczegól­
ną uwagę na fakt błędnego 
zrozumienia ducha ustawy 
przez wiele kobiet. Wprowa­
dzenie w życie ustawy było 
traktowane przez Minister­
stwo Zdrowia jako zło konie­
czne. Nielegalnie dokonywa­
ne zabiegi przy pomocy nie­
właściwych metod i przez 
nieodpowiednie często osoby 
w antysanitarnych warun­
kach zagrażały niejednokrot 
nie życiu kobiety. Wprowa­
dzenie ustawy, zapewniając 
właściwy sposób dokonania 
zabiegu, nie likwiduje jednak 
wcale niebezpieczeństwa za­
grażającego w związku z tym 
zdrowiu kobiety. Z tego jed­
nak, niestety, kobiety nie zda 
ją sobie w pełni sprawy. Do 
świadomości ich musi dotrzeć 
fakt, że przeprowadzenie za­
biegu przerywania ciąży nawet 
przez doświadczonego specja 
listę wiąże się zawsze z pewT 
nym ryzykiem. Tak np. przer 
wanie pierwszej ciąży spowo 
dować może nieodwracalne 
w skutkach następstwo —- 

bezpłodność.

Obecnie można już stwier 
dzić, że trwająca kilka go­
dzin operacja dała dobry 
wynik.

Chora czuje się dobrze. Ob 
serwuje się znaczne ustąpie­
nie sinicy i ogólną poprawę 
samopoczucia.

Wrocławski Ośrodek Kar­
diochirurgiczny wyposażony 
został niedawno w komplet 
narzędzi chirurgicznych, co 
pozwala przeprowadzać niedo 
stępne dotychczas operacje 
serca.

Zerwanie rokowań
brytyjske-
singapurskich

LONDYN (PAPh
J«k podaje Agencja Reutera, ro­

kowania w sprawie niepodległości 
błyskawicznie I sin£a'PUI"J- które toczyły się w 

' Londynie między przedstawiciela­
mi rządu brytyjskiego a premie 
rem Singapuru Marshallem zosta­
ły zerwane. Marshall nie zgodził 
się r,a propozycje stromy brytyj­
skiej, która życzyła sobie, aby po 
ogłoszeniu niepodległości Singapu­
ru władze- brytyjskie w dalszym 
ciągu sprawowały tam kontrolę 
nad Instancjami bezpieczeństwa 
wewnętrznego.

Dlatego też ogół kobiet mu­
si zrozumieć, że najwłaściw­
sze jest nieprzerywanie cią­
ży, ale jej zapobieganie, wią­
że się z tym zagadnienie od­
powiedniej ilości środków' an 
tykoncepcyjnych.

Polacy z Ameryki
w Krakowie

KRAKÓW (PAP)
15 bm. wieczorem przyjechali 

do Krakowa członkowie 50-oscbo- 
wej grupy Polaków ze Stanów 
Zjednoczonych, przebywającymi: w 
naszym kraju w odwiedzinach u 
swych rodzin. Wśród nich są i ta-, 
cy, którzy opuścili nasz kraj przed 
40 laty.

W czasie swego pobytu w Kra­
kowie rodacy z Ameryki zwiedzą 
zabytki kulturalne miasta.

Aresztowanie
cypryjskiego
działacza

LONDYN (PAP)
Brytyjskie „siły bezpieczeń­

stwa" aresztowały wczoraj w 
Nikozji Everypidesa Joannide- 
sa, brata jednego z trzech du­
chownych cypryjskich deporto­
wanych w marcu br. na wyspwi 
Seycheiies razem z arcybisku­
pem Makariosem.

Solą się prawdy...

Zakaz wiecu
komunistycznego 
w Paryżu

PARYŻ (PAP)
Prefekt policji, działając w poro­

zumieniu z ministrem spraw we­
wnętrznych Francji, zabronił odby­
cia wlecą, zapowiedzianego na 15 
maja br. przez paryską federację 
FPK w sali Wagram. Na wiecu tym 
Jacąues Duclos miał przedstawić 
politykę FPK w obliczu aktualnych 
zagadnień.

Zakaz wywołał ostre protesty. Pa 
ryska federacja FPK ogłosiła apel 
do ludzi pracy i mieszkańców okrę 
gu paryskiego, w którym wzywa 
do przeciwstawienia się zamienie­
niom faszystów, do jedności dzia­
łania na rzecz pokoju w Algerze 1 
rozbrojenia oraz w obronie żywot­
nych interesów klasy robotniczej.

Próba
bomby atomowej
na Monte Bello

Podano tu oficjalnie do 
wiadomości, że w dniu wczo­
rajszym rano dokonano pró­
by z brytyjską bombą atomo­
wą na wyspach Monte Bello 
położonych na północny za­
chód od Australii. Wynik pró 
by jest pomyślny.

Archeologiczna
pomyłka
kłodzkich lekarzy

Robotnicy Kamieniołomu w 
Szczytnej śląskiej natknęli 
się w szczelinie skalnej na nie 
znane kości. O odkryciu po­
wiadomiono natychmiast wła 
dze powiatowe w Kłodzku 
które skierowały do Szczytnej 
dwóch lekarzy Po oględzi­
nach orzekli om. że są bo koś 
ci człekokształtnej istoty. Wia 
domość zelektryzowała wro­
cławskich uczonych. Na miej­
sce sensacyjnego, jak się zda­
wało odkrycia przybyli z Wro 
cławia archeolodzy i antro­
polog.

Po zbadaniu kości przez 
specjalistów okazało się, że 
domniemanymi szczątkami 
„człekokształtnej istoty** są 
kości jelenia i borsuka. Za­
bawny jest fakt, że to co 
domorośli archeolodzy poczy­
tali za ułamek dolnej szczęki 
człekokształtnej istoty", oka 

zało się kawałkiem zwierzę­
cego kopyta.



przeciwko polityce zbrojeń
Parlamenłarzyści francuscy o pobycie w ZSRR

PARYŻ (PAP).
Z inicjatywy Radzieckiego Komitetu Obrońców Po­

koju i Francuskiego Komitetu Obrońców Pokoju prze 
bywała niedawno w Związku Radzieckim delegacja, 
w skład której wchodzili parlamentarzyści francuscy 
i osoby reprezentujące różne środowiska polityczne i 
społeczne.

tłaczającej większości Fran­
cuzów. Po powrocie do ojczy­
zny poświęci ona wszystkie 
swe wysiłki realizacji swych 
celów — umocnieniu pokoju 
i przyjaźni.

W skład delegacji wchodzi-
Delegacja ta, która przyby- 14 maja. W środę ogłosiła ona deputowany postępowy 

ła do Moskwy w dniu 30 kwie następujące oświadczenie- d‘Astier de la Vigerie, deputo 
tnia br. wróciła do Francji ' - , • , . wany radykał Charles Her--------------------------------------- jMyte tniafe na celu n„, senator republikanin spo-

Ah1Cn e przj jazni mię- }ec2ny Henri Torres, członek 
«5?a?arOdtm.i 1 umocnie- Rady Unii Francuskiej Jac- 

P0*10-51*' ques Mittcrand, zastępca me-
H,nC„‘eS^jC‘,a. ^r^.lCus^a stwier ra Lyonu Vienney, sekretarz 

Ze W c-a" francuskiego Komitetu Obroń 
c4w Po!toi“ F"”an'’ ViEne-

między osobistościami Fran­
cji i ZfcRR, co poprzedziło 
przyjazd premiera i ministra 
spraw zagranicznych Fran­
cji.

Te spotkania mogą i po­
winny przynieść owocne wy­
niki dla dalszego rozwoju sto­
sunków francusko-radziec- 
kich.

Delegacja z zainteresowa­
niem i uczuciami przyjaźni 
uczestniczyła w obchodzie 1 
maja.

W toku swej wizyty delega­
cja zwiedziła Moskwę, Lenin-

Z akotlowało się w „Wol- grad i Kijów. Wszędzie spo- 
nei E uronię". Nasza tykała się ona z jak najser-

Nazim Hikmet
w Warszawie

WARSZAWA (PAP)
Na zaproszenie Polskiego Komi­

tetu Obrońców Pokoju przybyło w 
dniu 17 bni. do Warszawy dwóch 
członków Światowej Rady Pokoju, 
wybitnych działaczy tureckich: 
znany poeta Nazim Hikmet oraz 
dziennikarz Zekerlya Sertel.

®5P»aa
Okaże się 

w „praniu"
'akotlowało się w „Wol­

nej Europie". Nasza

mrowisko. Rolę tego kija 
spełniła ustawa o dopusz- \ 
czalności przerywania ciąży.

„Zło leży w tym, że usta­
wa legalizuje swawolę i lek : 
komyślnośó seksualną" — 
grzmi w eterze ksiądz Ta­
deusz Kurske. Czy lepiej, że i 
by z tej „swawoli i lekko- i 
myślności sekszialnej" przy- , 
szło na świat niechciane i 
dziecko?

„Nikt nie ma prawa uwa : 
żać dziecka w łonie matki za 1 
zło społeczne, bez względu j 
na to, kim są rodzice". A ’| 
jakże! Dziewczynę zgwałco­
no — niech rodzi. Ojciec al- l 
koholik — to nic, niech 
przyjdzie na świat jeszcze j 
jeden epileptyk, karzeł, idio- i 
ta. Matka gruźliczka — po- h 
ród grozi pęknięciem świe- 
żych zrostów w płucach — ‘ 
nie szkodzi: najwyżej mat­
ka umrze...

Ksiądz Kurske mówi: „Le 
karzowi katolikowi nie wol- \ 
no zabiegli dokonywać". |i 
Dlaczego? Piąte przykazanie ! 
mówi: nie zabijaj. A więc !l 
— usunięcie płodu z łona ko \ 
biety, której nie wolno ro- l. 
dzió — jest zabójstwem. Nie 
jest za to zabójstwem świa­
dome skazanie kobiety na 
pewną śmierć przy porodzie, | 
kobiety, która już jest np. 
matką trojga dzieci.

„Katolicy nie mogą uznać ij 
uchwalonej przez Sejm usta 
wy, a tym samym nie mają 
prawa z niej korzystać".

Posłowie katoliccy wystą­
pili w Sejmie przeciwko u- ) 
stawie. To jest ich prawo. 
Ale wątpliwe jest czy poi- J! 
skie — najszczersze nawet i 
katoliczki — zdobędą się w j 
razie konieczności na gest i! 
rezygnacji z wykorzystania (j 
ustawy. Przeczą temu listy 
właśnie wierzących kobiet, ; 
domagających się dopusz­
czalności przerywania ciąży. ■ 
Zresztą, okaże aię to w '■ 
„praniu".
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deczniejszym przyjęciem. De­
legacja wyraża wdzięczność 
obywatelom radzieckim, a w 
szczególności Radzieckiemu 
Komitetowi Obrońców Poko­
ju, który odgrywa doniosłą ro­
lę w życiu publicznym ZSRR.

Delegacja odbyła rozmowy 
z najwyższymi osobistościami 
politycznymi, a mianowicie z 
1 sekretarzem KC KPZR N. S 
Chruszczowem i ministrem 
spraw zagranicznych ZSRR 
W. M. Mołotowem.

W czasie tych rozmów dela 
gacja oświadczyła, że naród 
francuski zawsze pragnie sku 
tecznie przyczynić się do po­
lityki rozbrojenia, która po­
winna umożliwić odciążenie 
narodów od brzemienia bud­
żetów wojskowych i usunięcie 
niebezpieczeństw i obaw pod­
sycających wyścig zbrojeń 
atomowych.

Delegacja dała w szczegól­
ności wyraz swemu zaniepo­
kojeniu z powodu remilitary- 
zacji Niemiec i wyraziła ży­
czenie, by porozumienie w 
sprawie rozbrojenia umożli­
wiło pokojowe uregulowanie 
kwestii niemieckiej.

Delegacja podkreśliła ko­
nieczność. polepszenia stosun­
ków kulturalnych, ekonomi­
cznych i turystycznych mię­
dzy obu krajami na zasadzie 
wzajemności i z odrzuceniem 
przeszkód zrodzonych przez 
lata zimnej wojny.

Delegacja francuska jest 
przekonana, że w czasie swej 
wizyty wyraziła uczucia przy

Strajk pilotów
we Włoszech

RZYM (PAP)
Od pięciu dni trwa strajk pi­

lotów włoskich pasażerskich li­
nii lotniczych, który sparaliżo­
wał całą komunikację lotniczą 
we Włoszech. Stowarzyszenie pi 
lotów włoskich opublikowało 
komunikat, oznajmiając, że 
strajk, który miał zakończyć się 
18 bm., będzie kontynuowany.

W CHIŃSKIEJ 
REPUBLICE 
LUDOWEJ

Rolnicze spółdziel­
nie produkcyjne 
zrzeszają na tere­
nie Chin 100 milio­
nów gospodarstw 
chłopskich co sta­
nowi S5n/o wszyst­
kich gospodarstw. 
Na zdjęciu: Mała 
Kim Tsai Szum, 

córka członkini spół 
dzielni produkcyj­
nej „Iskra" w o- 
kręgu II uaszuam, 
prowincja Heilun- 
kiang ma tyle lat 

co spółdzielnia, 
i Fot. - CAF

Większość Amerykanów 

nie podziela 
szaleńczych poglądów Duilesa

a sekretarzu stanu OSA„Daily Mrror
LONDYN (PAP).

Dziennik „Daily Mirror" o bli­
sko 5-milionowyin nakładzie za­
mieścił artykuł, w którym ostro
krytykuje Duilesa za jego „wlecz- kuje niedawną wypowiedź sekre-
ny pesymizm", nazywając go czło-

Układ wojskowy 
lordania-Liban

PARYŻ (PAP)
Jak donoszą z Bejrutu, król Jor­

danii — Hussein II oraz prezydent 
Libanu — Chamonn uzgodnili, że 
oba kraje zawrą układ wojskowy. 
Szef sztabu generalnego armii Jor- 
dańskiej — Radi Inab przybyć ma 
do Libanu, aby wraz z przedstawi­
cielami rządu libańskiego omówić 
szczegóły układu wojskowego.

W ubiegłym tygodniu — Jak wia­
domo — zawarły układ wojskowy 
Jordania i Egipt; układy wojskowe 
wiążą ponadto; Egipt i Syrie oraz 
Egipt, Arabię Saudyjską 1 Jemen.

Wielka decyzja
U czyniony został krok o niezwykłej doniosłości dla sprawy 

rozbrojenia i pokoju. Związek Radziecki postanowił do 
dnia 1 maja 1957 r. zredukować swe siły zbrojne o 1.200 tys. lu­
dzi, niezależnie od dokonanej już w r. 1935 redukcji sil zbroj­
nych o 640 tys. ludzi.

‘h czone na zbrojenia stanowią zbyt
i wielkie obciążenie stopy życiowej 

przeciętnego obywatela".
Trudno jeszcze dziś — z tak krót

ii kiej perspektywy — ocenić cało- 
l! kształt konsekwencji, jakie decy­
li zja radziecka przyniesie w sytuacji

międzynarodowej. Nie ulega jed-
ciągu niecałego roku Związek Związek Radziecki przerwał za- nal< żadnej wątpliwości, że stanowi 
Radziecki redukuje więc swe klęty krąg, w jakim toczyły się ona potężny czynnik odprężenia w 

siły zbrojne o 1.849 tys. ludzi. Roz. rozmowy rozbrojeniowe i konkret- sytuacji międzynarodowej i odbu-
wiązane zostaną 63 dywizje i sa- nym czynem zaświadczył, że roz- 
modzielne brygady, w tym 3 dy- brojenie jest możliwe, że to nie 
wizje lotnicze i inne Jednostki bo- utopia, ale sprawa, którą może i 
Jowe o łącznej liczbie przeszło powinno zrealizować nasze poko- 
30 tys. ludzi, rozlokowane na te- lenie.

W
dowy zaufania w stosunkach mię 
dzy państwami.

Radziecka decyzja w sprawie re­
dukcji sił zbrojnych umożliwia 
Związkowi Radzieckiemu wykorzy 
stanie ogromnych rezerw energii i 
sił w dziedzinie dalszego ekonomi-

redukcji radzieckich słł niż dotychczas stopniu realizację 
nową tajną bronią programu pomocy gospodarczej 

Związku Radzieckiego. Broni tej krajom zacofanym, a tym samym 
nie na żarty przeraziły się pewne narzuci państwom zachodnim ko- 
koła amerykańskie, które niedaw. nieczność głębszego niż dotychczas 
no leszcze — na sesii NATO w zrewidowania swojej polityki w 

armii lądowej, lotnictwa i mary- p iu _ usiłowaly przekonywać kierunku pokojowego współzawod- 
narki. Redukcja sił zbrojnych po- j « » , /.i nictwa ensnndarpzpifn Nad war-‘ u. że militarna strona działalnościciągnie za sobą dalsze następstwa: 
redukcję stanu uzbrojenia i wy­
posażenia bojowego sił zbrojnych .
ZSRR oraz redukcję wydatków Mylko*zmienił taktykę", ale „nie- 
na potrzeby wojskowe figurujące be^ieozenstwo istnieje nadal", 
w budżecie państwowym ZSRR. Można — jeżeli kogo nie stać na 
Innymi słowy, budżet wojskowy prawdę — nazywać radziecką po- 
Związku Radzieckiego ulegnie lttykę „zmianą taktyki". Istnieje
zmniejszeniu. zachodnia taktyka wycofywania

Jest to wielki czyn Związku Ra. się ze złożonych przedtem propo- 
dizieckiego, mający na celu pokój, zycji rozbrojeniowych, gdy zosts- 
Jest to dobitna i wymowna odpo- ną przyjęte przez Związek 
wiedź na różne plany zmierzające dziecki i jest konsekwentna

rytorium NRD. Rozwiązaniu uleg­
nie część szkół wojskowych Armii

cja pokojowego programu -wybie­
gającego daleko w przyszłość. W .
stan konserwacji przenosi się 375 
okrętów Marynarki Wojennej. A 
więc redukcja sił zbrojnych doty­
czy wszystkich rodzajów broni —

zję

błotku atlantyckiego jest najważ­
niejsza, bo Związek Radziecki

nictwa gospodarczego. Nad war­
tością tego dla sprawy pokoju nie 
trzeba się chyba rozwodzić.

ocarstwa zachodnie z kolei, któ 
re wielokrotnie twierdziły, że 

przede wszystkim czyny liczą się 
w polityce międzynarodowej, mo­
gą się nimi wykazać, wstępując na 
drogę otwartą przez Związek Ra­
dziecki. Rząd radziecki bowiem 
oświadczył, że gotów jest rozpa­
trzyć sprawę dalszej redukcji sił 

Ra- zbrojnych ZSRR, jeżeli mocarstwa 
jas- zachodnie — Stany Zjednoczone,

do zaostrzenia sytuacji międzyna- r‘a każdego polityka radziec- Anglia i Francja — ze swej strony
lodowej pod pozorem rzekomego ka> dążąca do utrwalenia pokoju, 
zagrożenia pokoju ze strony Związ. polityka, która konkretnym czy- 
ku Radzieckiego. Jest to także wy nem wskazuje realne możliwości 
raz szczerości dążeń ZSRR, dekla- usunięcia głównej przeszkody, ta­
rowanych w planach rozbrojenio- rasującej drogę do osłabienia na- 
wych, nad którymi wiele komisji pięcia w sytuacji międzynarodo- 
i podkomisji strawiło niezliczone wej.
dni bezowocnych dyskusji.

* niej sesji Podkomisji Roz- United Press — wiadomość o de- 
brojeniowej ONZ niektórzy ludzie cyzji rządu radzieckiego wzbudziła 
dali się ogarnąć nastrojom apntii pewne zaniepokojenie, że kraje 
i zniechęcenia, a także niewiary zachodnio-europejskie mogą rów- 
w możliwość rozwiązania kiedy- nteż tą drogą podążyć. Dla uzasad 
kolwiek problemu rozbrojenia. A hienia tych obaw można by przy- 
skoro problem ten ma tak donio- pomnieć słowa amerykańskiego mi siły pokoju bacznie sić wzmoc­
nię znaczenie dla dalszego odprę- nistra finansów, Humphreya, któ- niły, że są lepiej zorganizowane i 
żenią sytuacji międzynarodowej, xy oświadczy! -przed kilku ty- dysponują wielu środkami, by móc 
to co tu marzyć o dalszych postę- godniami: „Tak czy inaczej, trze- należycie odeprzeć wszelkie próby 
pach w dziele odprężenia, gdy z ba będzie doprowadzić do równo- agresji. Decyzja rządu radzieckiego 
Podkomisji Rozbrojeniowej usiło- wagi sytuacji międzynarodowej, jest, więc świadectwem nowego u- 
wano stworzyć parawan dla kon- jeśli pragniemy zmniejszenia ol- kładu sił pa świecie. nowym \wyra- 
tynuowania w najlepsze wyścigu brzymich wydatków na cele obro- zem potęgi sił pokoju, 
zbrojeń. ny narodowej. Kwoty przezna- Tadeusz ROJEK

Delegacja działaczek 
francuskich 
organizacji 
dziewczęcych 
bawi w Polsce

TFAtfSZAWA (PAP)
Do stolicy przybyła na za­

proszenie Zarządu Głównego 
ZMP 9-osobowa grupa dzia­
łaczek francuskich organiza­
cji dziewczęcych.

Na czele delegacji stoją: 
Yann Viens — aktywistka 
Związku Dziewcząt Francu­
skich i Micheline Simon — 
nauczycielka centrum kształ­
cenia pracowników kultural­
no-oświatowych w Paryżu.

W czasie dwutygodniowego 
pobytu w naszym kraju dele 
gacja zwiedzi szereg szkół, 
placówek kulturalnych i so­
cjalnych, instytucji wycho­
wawczych i fabryk w celu za­
poznania się z warunkami ży 
cia, nauki i pracy młodzieży 
żeńskiej w Polsce.

wiekiem o „stale skwaśniałej, po­
grzebowej minie".

Autor ar tykułu stwierdza, że w tę 
ksześć Amerykanów nie podziela 
poglądów Duilesa. Dziennik kryty-

tarza stanu USA w związku z o- 
świadczeniem rządu radzieckiego 
o redukcji sił zbrojnych ZSRR.

'„Daily Mirror" pisze m. in.:
„Dlaczego Dulles zaws-ze postępuje 
jak największy malkontent świa­
ta? Ilekroć sytuacja zaczyna się 
polepszać, przybiera on ponurą 
minę. Jest «n upartym pesymistą. 
Niedawno mówił o „skraju woj­
ny", teraz znów' stęka i jest, pełen 
podejrzeń z powodu decyzji Ro­
sji v.' sprawie zmniejszenia swych 
sił zbrojnych o 1 milion 200 tysię­
cy' żołnierzy".

Nikt nie twierdzi — pisze dalej 
dziennik — że Rosja uczyniła to 
z miłości do bliźniego. Jest to Jed­
nak powód do radości.

Duilesa to w ogóle nie urado­
wało. Oświadczył on tylko w przy 
gnębionym tonie, że wołałby ra­
czej. by żołnierze rosyjscy byli w 
szeregach armii, aniżeli w fabry­
kach produkujących bomby ato­
mowe.

Labourzystowski działacz i pu-

W kolach Departamentu Stanu zbrojnych. Oświadczenie radzieckie
TJSiA — ia.lr nrwicHo. a PI e> i o .. . , , .otwiera więc jfrzed narodami nie­

SPB domaga się od Adenauera 
gruntownej zmiany

polityki zagranicznej
BONN (PAP). na zjeździe bawarskiej orga.
Polityka rządu Niemieikiej ^J^S***kiego minister pracy i opię. 

ki społecznej w rządzie ba­
warskim Waiter Stein.

Jak podaje dziennik „Freies 
Voik“, remilitaryzację Nie­
miec zachodnich potępili rów 
nież uczestnicy zjazdu Ogól- 

malizacji stosunków między noniemieckiej Partii Ludowej 
obu częściami Niemiec oraz w Bochum. Członek kierow- 
położenia kresu remilitaryza nictwa tej partii Alfred Koch 
cji. Rząd NRF krytykują nie oświadczył, że „zjednoczeni® 
tylko działacze Socjałdemo- może być osiągnięte drogą ro 
kratycznej Partii Niemiec kowan na arenie międzynar© 
(SPD), ałe również przedsta- dowej — a także w drodze u- 
wiciele innych zachodnio-nie stanowienia kontaktów mię- 
mieckich partii politycznych, dzy obu państwami niemiec-

Republiki Federalnej, zmie­
rzająca do jak najszybszej 
remiiitaryzacji kraju, spoty­
ka się ze wzrastającą opozy­
cją rozmaitych zachodnio- 
niemieckich kół politycz­
nych, domagających się nor-

Jak podaje dziennik
„Neue Rhein - Zeitung". 
przewodniczący komisji do 
spraw ogólnoniemieekich 
Bundestagu, deputowany 
socjaldemokratyczny Her­
bert Wehner, przemawia­
jąc na zjeździe okręgowym 
organizacji SPD środkowej 
Nadrenii w Dueren uznał, 
iż w obecnych warunkach 
osłabienia napięcia między 
narodowego należy zmienić 
całkowicie zachodnio-nie- 
miecką politykę zagranicz­
ną.
Na zjeździe uchwalono rezo 

lucję żądającą m. in. rewizji 
układów paryskich, które u- 
niemożliwiają zjednoczenie 
Niemiec. Autorzy rezolucji wy 
powiadają się również prze­
ciwko wprowadzeniu powsze 
chnego obowiązku służby woj 
skowej w Niemczech zachod­
nich.

Politykę rządu zachodnio- 
niemieckiego skrytykował 
przewodniczący SPD Ollen- 
hauer. Pzemawiając na zjeź­
dzie organizacji socjaldemo­
kratycznej Frankonii (część 
Bawarii) Ollenhauer oświad­
czył: „Kto pragnie zjednoczę 
nia (Niemiec — red.) ten po­
winien dążyć do tego, aby w 
porozumieniu z rządami Za­
chodu doszło do rozmów z 
Moskwą. Przedmiotem roz­
mów powinny być przy tym 
również układy paryskie".

Przeciwko polityce rządu 
NRF „z pozycji sily“ za zmia­
ną polityki Niemiec zachod­
nich wypowiedział się także

dokonają odpowiedniej redukcji 
swych sił zbrojnych i zbrojeń. Rząd 
radziecki przy tym uważa nadal, 
ze rozwiązanie problemu rozbroje­
nia może być zapewnione przez 
zakaz broni atomowej i wodorowej 
oraz zdecydowany redukcję zbro­
jeń zwykłych i liczebności sił

zwykle szerokie perspektywy u- 
trwalenia ookóju i rozwoju wszyst 
kich pokojowych dziedzin żjreia. A 
jeżeli Związek Radziecki mógł 
przedsięwziąć ćzyn o tak wielkiej 
doniosłości, td m. in. dlatego, że

kimi".

TAJNIKI
„bezpieczeństwa 
narodowego" USA

NOWY JORK (PAP)
Przebywający swego czasu -w 

ZSRR eksperci amerykańskiej fir­
my „Dresser Industries Inc." s 
Texasu, zainteresowali się radziec­
kimi świdrami turbinowymi, któ­
rych zastosowanie znacznie skraca 
czas wierceń naftowych. Pragnąc 
zakupić te świdry', firma zwróciła 
się do rządu USA o zezwolenie na 
udostępnienie Związkowi Radziec­
kiemu — na zasadzie wzajemno­
ści — danych dotyczących działa­
nia i produkcji świdrów amerykań 
skich.

Jak podaje agencja Associated 
Press, ministerstwo handlu USA od 
rzuciło prośbę „Dresser Industries 
Inc." oświadczając, że nie zgadza 
się na wymianę informacji między 
USA a ZSRR w dziedzinie pro­
dukcji świdrów wiertniczych do 
ropy naftowej. Minister handlu 
USA, S. Weeks oznajmił, że prze­
kazanie informacji z tej dziedziny 
stanowiłoby groźbę dla „bezpie­
czeństwa narodowego" USA.

Aden źqdn
niezależności

PARYŻ (PAP)
Agencja France Presse podaje: 
W związku z przybyciem do

Adenu brytyjskiego wiceministra 
kolonii Lloyda tamtejsi przywód­
cy polityczni wysunęli żądanie 
autonomii dla Adenu i niezależno­
ści w ramach Wspólnoty Brytyj­
skiej, Przedstawiciele Rady Usta­
wodawczej omawiając kwestią 
samorządu domagali się: wyboru 
ministrów przez Radę Ustawodaw 
czą; rad miejskich z całkowitym 
prawem wyboru ich własnych prze 
wodniczących; uznania języka 
arabskiego za język urzędowy, by 
umożliwić wzięcie udziału w rzą­
dach większej liczbie Arabów; 
zwiększenia liczby urzędników a- 
rabskich pochodzenia adeńskiego i 
ograniczenia liczby urzędników 
brytyjskich na wysokich stano­
wiskach.

142 min. marek
na koszary i szkoły 
wojskowe w HRF

BONN (PAP)
Według najnowszych obli­

czeń Ministerstwa Wojny 
NRF, koszt urządzenia no­
wych koszar i szkół wojsko­
wych wyniesie 142 miliony 
marek. Suma ta nie obejmu­
je kosztów przebudowy lub 
rozbudowy koszar hitlerow­
skiego Wehrmachtu.

Zaćmienie Księżyca
WARSZAWA (PAP)

Jak się dowiadujemy, z Obserwa­
torium Astronomicznego Politech­
niki Warszawskiej 24 maja br. na­
stąpi częściowe zaćmienie Księży­
ca przez cień Ziemi. Niestety w 
Polsce zaćmienie to nie będzie Je' 
dnak widoczne. Będzie ono nato­
miast widoczne na Antarktydzie> 
w Australii, na Oceanie Indyjskimi 
w Azji południowo-wschodnieji 
Afryce południowo-wschodniej, 'v 
zachodniej części Oceanu Spokoj­
nego. W szczytowym momencie za' 
ćmienia zostanie zasłonięte przez 
cień Ziemi 97 proc, średnicy tar* 
czy Księżyca.



Ostatnie fanfary
w Cannes

Uroczyste zamknięcie Festiwalu < 
w Cannes zgromadziło przed Pała­
cem Festiwalowym kilka tysięcy o- 
gdb, którym nie udało się dostać 
d0 wnętrza. Przyglądały się one 
galowo ubranym policjantom w

'białych kaskach, w białych rękawi­
cach szoferskich i w białych pa­
sach na granatowych mundurach o 
odgiętyen purpurowych połach. A 
potem, już po północy, gdy kurty­
na zasłoniła ekran, na którym po- 

1 Kazano ostatni film Festiwalu — 
cokolwiek nużący, reportażowy, 
słabszy od wielu innych, neo-reali- 
styczny film de Siki „Dach" — za- 
brzmialy poważnym tonem fanfa­
ry, Rozpoczęło się wyczytywanie 
nagród; Znacie już zapewne pełną
ich listę. Należy więc tylko pod- } 
kreślić, że na ogół werdykty jury < 
oceniono dość dobrze, jako sprawie f 
dliwe. j

Wysoka ocena, jaką otrzymały i 
trzy filmy francuskie: „Świat mil- } 
czenia", „Tajemnica Picassa" i < 
„Czerwony balonik", podobnie jak >

J nagrody i wyróżnienia — wśród )
' nich dla radzieckiego „Otella" Jut / 

ldewicza (za realizację), także dla i 
radzieckiego „Osiołka Magdany" i j 
„Marionetek" Trnki — potwierdzi )

; ły serdeczne oklaski, zarówno na / 
sali, jak i wśród tłumu oblegają- ■ 
cego bulwar przed Pałacem. 1

< Oczywiście, nie wszystkie werdyk
■ ty sędziów Festiwalu były dla
' wszystkich zadowalające: Byli zwo t 
1 lennicy i przeciwnicy nagrody dla i

Amerykanki Susanne Hayvard za i 
; interpretację roli pijaczki w ame- 'j 
; rykańskim filmie „Kobieta w pie- i

Ule" i nagrody za „humor poetyc- i 
i kl“ w szwedzkim „Uśmiechu nocy j 

letniej". Wydaje mi się jednak, że i 
jury przy trudnościach wyboru, j 
wobec braku wybitnie rewełacyj- ż 

' nych filmów' fabularnych, zachowa )
' ło dużą dozę obiektywizmu. Trze- J 

ba stwierdzić dwie rzeczy. Piei-w- ’
} sza — to bezsporny triumf filmu 1 

francuskiego na tegorocznym Fe- > 
stiwalu, i drugi — to bezsporny >

■ również triumf filmów dokumental ) 
nych, których rewelacyjność (szcze j

j gólnie w wypadku filmów „Świat i 
'■ milczenia", „Tajemnica Picassa") ( 
j odbija wybitnie od przeciętności 
j czy poprawności przeważającej J
< części filmów fabularnych, iłwiad- ( 
f czy to z jednej strony o wybitnym 'i 
f postępie w kinematografii doku- )

I
 mentalnej, ale także, niestety, o i 
wyraźnym kryzysie scenariusza i j 
warsztatu realizatorskiego w fil- \ 
mie fabularnym. 1

f Wśród palm mieniących się sele- )
1 dynowym światłem lamp i neonów, < 
j w gmachu „Casina" odbyła się po- 

żegnalna kolacja, suto zakrapiana j 
) szampanem, przeplatana występa- Z 
i mi tanecznymi 1 rewią mody naj- < 

bardziej eleganckich domów kra- (
5 wieckich Paryża: Przy dźwiękach '< 
j jazzu i w świetle spadających za o- )

I
knaml złotych i srebrnych sztucz- j 
nych gwiazd goście tańczyli do ra- j 
na. Zauważyliśmy wśród nich do- t 
skonale tańczącą parę, wyróżniają- i 
( cą się wśród setek Innych. Była to l 
znana amerykańska aktorka i tan- ’ 

cerka Ginger Roger ł radziecki re- )

I
żyser Sergiusz Jutkiewicz. A więc ’ 
pod znakiem wesołej zabawy, w ( 
której duch Genewy panował nie- 1 
podzielnie, zakończył się IX Fe- '

i
stiwal Filmowy w Cannes. ,

Kazimierz DĘBNU KI (

rzebiąc wśród starych szpar­
gałów, natrafiani na małą 

książeczkę w spłowiałej beżo­
wej okładce. Na okładce napis: 
„Kalendarz żołnierza APW 
1944“, podkreślony grubym „ge-
neralskim“ wężykiem,

Z mieszaniną wzruszenia i
ciekawości dla rzeczy przysy­
panych pyłem czasu przewra­
cam kartki mego żołnierskiego 
kalendarzyka. 1 stycznia — je­
dno słowo: „służba". Aha, to 
było jeszcze na pustyni, w E- 
gipcie. 11 stycznia — znowu 
„służba", 16 stycznia — „wy­
jazd z Quasasin.„", to także 
jeszcze Egipt. Luty: 16, „wy­
jazd z Amaryi do portu w A- 
leksandrii i załadowanie", 17 
„wypływamy na Morze Śród­
ziemne", 21 — „lądujemy w 
Taranto", 24 — „wyjazd na 
front",.. W pamięci odżywają 
wspomnienia.

T6 1^44 r. ogłoszono o-
ficjalnie o wejściu do wal 

czącej we Włoszech ósmej armii 
brytyjskiej II Korpusu Polskie­
go. Pierwsze oddziały polskie—- 
komandosi — wałczyły na ziemi 
włoskiej już od października
1943 roku, a całą zimę trwał 
przerzut z baz angielskich na 
Środkowym Wschodzie do 
Włoch 3 Dywizji Strzelców Kar 
packich, 5 Dywizji Kresowej, 
2 Brygady Czołgów oraz innych 
oddziałów. Przerzut trwał dłu­
go, ponieważ na Morzu Śród­
ziemnym operowały hitlerow­
skie łodzie podwodne i graso­
wały samoloty „Luftwaffe". 
Brytyjczycy formowali więc du 
że konwoje z licznych statków 
transportujących wojska, do­
dawali im jako ochronę eskor­
tę z sojuszniczych łodzi pod­
wodnych oraz kontrtorpedow- 
ców. Z powietrza towarzyszyły 
konwojom morskim samoloty 
RAE z baz Środkowego Wscho­
du, Cypru i Malty. Gdy prze­
pływaliśmy w pobliżu Krety, 
okupowanej przez wojska nie­
mieckie — kontr torpedowce po 
stawiły zasłonę dymną i cho­
ciaż Niemcy strzelali do nas z 
dalekosiężnej artylerii nad­
brzeżnej, nie mogli trafić.

Przerzucam kartki kalenda­
rzyka... 15 marca: „piekielne 
bombardowanie Monte Cassi­
no". Pamiętam doskonale ten 
dzień — ziemia drżała, gdy 500 
samolotów sojuszniczych — 
głównie amerykańskich —- zrzu­
cało na klasztor Monte Cassino 
straszliwy ładunek około 3 ty­
sięcy ton bomb. Cała góra spo­
wita była dymem i kurzawą. 
„No, teraz koniec z Niemcami" 
— mówili żołnierze. Gdy samo­
loty odleciały, od strony Monte 
Cassino rozległ się znowu ter­
kot ciężkich karabinów maszy­
nowych i wybuchy min, wyrzu­
canych przez niemieckie moź­
dzierze A przecież nie był to 
pierwszy tego rodzaju nalot a-

merykańskiego lotnictwa na 
Monte Cassino.

/"Operacje sojusznicze na zie- 
mi włoskiej rozpoczęły się 

w lipcu 1943 roku desantem na
Sycylii. W piętnaście dni póź­
niej Mussolini podał się do dy­
misji. W sierpniu 1943 roku 
nastąpił drugi desant — na 
Półwyspie Apenińskim, we 
wrześniu Włochy skapitulowa­
ły. Ale Niemcy przerzucili do 
Włoch posiłki i w październiku 
zaczęły się ostre i wyczerpują­
ce walki wr górach przecinają­
cych półwysep włoski. Wtedy 
to właśnie nazwa Monte Cassi­
no zaczęła się zjawiać coraz czę 
ściej w komunikatach stron wal 
czących, a wkrótce była na u- 
stach wszystkich żołnierzy. 
Niemcy usadowiwszy się w kla­
sztorze na szczycie góry Monte 
Cassino panowali nad całym 
systemem dróg górskich wio­
dących z wybrzeża do środka 
Włoch. Monte Cassino ryglo­
wało drogę na Rzym, a stam­
tąd — do Europy. Przynaj­
mniej tak właśnie ocenialiśmy 
wówczas znaczenie tej pozycji.

Sojusznicy uporczywie usiło­
wali sforsować przejście i wy­
trwale atakowali Monte Cassi­
no i inne okoliczne szczyty. 
Trup padał gęsto — ginęli No­
wozelandczycy, Hindusi, Fran­
cuza, Polacy. W kamienistym 
gruncie nie można było kopać 
grobów, trzeba było rozsadzać 
skały materiałem wybucho­
wym, żeby móc pochować poleg­
łych, nie zawsze można było to 
zrobić szybko pod obstrzałem 
nieprzyjaciela, więc fetor roz-

Ecfea naszych artykułów
Normalizacja

schodzi z bezdroży
W związku z naszym artykułem 

pt. „DWA KROKI WSTECZ CZY­
LI O BEZDROŻACH NORMALIZA 
CJI“, w którym wskazywaliśmy 
m Łn. na szkodliwość złikwidowa 
nia w Centralnym Biurze Dokumen 
tacji Technicznej Taboru Kolejowe 
go w Poznaniu bardzo potrzebne­
go działu normalizacji — otrzyma­
liśmy wyjaśnienie z Ministerstwa 
Kolei, w którym czytamy m. in.:

„Centralny Zarząd Zakładów Na 
praWczych Taboru Kolejowego wy­
stąpił do Ministra Kolei z projek­
tem nowego schematu organizacyj 
nego CBDTTK, przewidując dla 
zagadnień normalizacji odrębny 
dział łącznie z zagadnieniami we­
ryfikacji.

Z chwilą zatwierdzenia przez 
Ministra Kolei nowej struktury or­
ganizacyjnej CBDTTK w Poznaniu, 
zagadnienia normalizacji będą ko­
ordynowane dla całego CBDTTK 
w Jednej komórce".

Tak więc normalizacja na Kolei 
schodzi z bezdroży „na właściwe 
tory".

(»)

kalendarzyka
kładających się ciał dawał się 
porządnie we znaki walczącym.

Od października 1943 do mar 
ca 1944 roku straty sojusznicze 
w bezpłodnych walkach u stóp 
Monte Cassino wyniosły, we­
dług obliczeń sztabowców — 
równowartość dywizji wojska. 
Sztab postanowił „skończyć" z 
ryglem niemieckim na Monte 
Cassino. Zaczęły się staranne 
przygotowania do ataku. II 
Korpusowi Polskiemu zapropo­
nowano wzięcie na siebie roli 
czołowej siły uderzeniowej. Sta 
nowiska polskie nasycono ar­
tylerią — działo stało niemal 
przy dziale.

W nocy z 11 na 12 maja Po­
lacy rozpoczynają atak na górę 
Angelo, masyw Albaneta oraz 
na Monte Cassino. Polacy zdo­
bywają wzgórza oznaczone na 
mapach sztabowych numerami 
595 i 565. Ale Niemcy bronią 
się zaciekle i kilkakrotnie ru­
szają do przeciwnatarcia. Mon­
te Cassino nadal zdeje morder­
czym ogniem — klasztoru już 
dawno nie ma, ale Niemcy sie­
dzą głęboko zaryci w piecza­
rach i rozpadlinach skalnych, 
gdzie ani artyleria, ani bomby 
lotnicze dosięgnąć ich nie mo­
gą-

W środę, 17 maja 1944 roku 
Polacy przypuszczają ponowny 
szturm na wzgórza otaczające 
Górę Klasztorną i na samo 
Monte Cassino. Bitwa trwała 
cały dzień i noc. Żołnierze pol­
scy walczyli z niezwykłym mę­
stwem, dokazując przy tym cu­
dów wytrwałości i zręczności 
przy pokonywaniu terenu gór­
skiego zalewanego przez Niem­
ców z góry lawiną ognia. W 
czwartek o godzinie 10 min. 20 
rano nad ruinami opactwa w 
Monte Cassino Zakwitł biało- 
czerwony sztandar — Monte 
Cassino zostało zdobyte — dro­
ga na Rzym stała otworem.

W bitwie pod Monte Cassino 
żołnierz polski okrył się nie­
śmiertelną chwałą.

Chociaż operacje sojuszni­
cze we Włoszech nie wpły­
nęły rozstrzygająco na losy 
wojny, walki żołnierzy II Kor­
pusu Polskiego stanowią nie­
zniszczalny wkład narodu pol­
skiego w dzieło zwycięstwa nad 
faszyzmem.

Odkładając kalendarzyk żoł­
nierski do „szuflady pamiątek", 
rzucam jeszcze okiem na mot­
to, wydrukowane na odwrocie 
strony tytułowej: „Krew na­
sza wsiąknie w obce piaski, gli­
ny, skały... Będziemy się wa­
lić w cudze rowy i słać po ob­
cych drogach — ale dojdziemy". 
(„Sułkowski" — Żeromski).

Doszliśmy... A tym, którzy 
spoczywają na żołnierskim 
cmentarzyku u stóp odbudowa­
nego dziś z ruin klasztoru na 
Monte Cassino — wieczna cześć 
i chwała!

Jerzy WINNICKI

Pozłunalżeńskie dziecko
Mam dziecko pozamalżeń- 

skie, 5-letniego synka. 
Ojciec jego już od 4 lat nie 

daje o sobie znaku życia. 
Rok temu uzyskałam orze­
czenie Sądu Powiatowego 
na ściągnięcie alimentów w 
sumie 300 zł miesięcznie. 
Wyrok posłałam do komor­
nika sądu w Białej Podlas­
kiej. W grudniu 1955 roku 
otrzymałam odpowiedź, że 

i sprawy „tak prędko" nie mo

I I
Dudziński. Sprawą kolegi Pa­

na zajmiemy się, prosimy jed­
nakże o podanie dokładnego 
adresu. (1460)

T, Szczypiński. Nadesłane 
fraszki nie nadają się do dru­
ku. (174)

Zagórzanin. Prosimy o przy­
bycie do redakcji celem omó­
wienia poruszonych przez Pa­
na spraw. Dyskrecja zapewnio­
na. (1117)

A Zawadzki, Jarocin. Do te- 
i matu, który Pan poruszył, po­

wrócimy jeszcze na łamach na­
szego pisma. Przesyłamy po­
zdrowienia. (1272)

p. Mazur, Śrem. Z nadesła­
nego opowiadania nie skorzy- 

jj stamy. Rękopis zwrócimy po o- 
i trzymaniu dokładnego adresu.

(1792)
M. T., Kórnik. Przysługuje 

Panu urlop tylko za 1958 rok. 
Na temat używanych książek 
szkolnych napiszemy. (1758)

Lech Górzyński, Sprawa ze­
społu Grzewińskiego wyjaśnio­
na została w obszernym arty­
kule pt. „I w Poznaniu też".

(1814)
Stała czytelniczka T. G. Po 

ukończeniu 7 klas szkoły pod­
stawowej może Pani zapisać 
się na 3-letnią szkołę plelęg- 
niarstwa w poznaniu, ul. Gar- 
bary 24, względnie na kurs or­
ganizowany przez Ośrodek PCK 
w Poznaniu, ulica Mostowa 6.

(1788)
! staruszek. Chętnie Panu po- 
I możemy, lecz prosimy o poda­

nie swego nazwiska i adresu. 
Dyskrecję zapewniamy. (1962)

Michał Tomczak. Prosimy o 
podanie adresu. Odpowiemy ob­
szerniej — listem. (1931)

Lokatorzy domu przy ulicy 
Fabrycznej 13 a. Prosimy in­
terweniować w komitecie blo- 

j kowym, który ma prawo lton- 
' trałowania działalności admi­

nistratora. Jeżeliby Interwen­
cja Wasze nie odniosła skutku, 

i prosimy nas zawiadomić. (1839)

że załatwić; trzeba pojechać i, 
tam, gdzie ojciec dziecka }• 
pracuje i sprawę załatwić. >! 
Od tego czasu minęły już p 
przeszło 3 miesiące, a ja nie 
mam żadnej odpowiedzi, s 
Przecież Polska Ludowa nie > 
da krzywdzić nikogo, a chy- i 
ba tym bardziej dzieci. |

Droga Redakcjo! Poradź jj 
mi, jak skłonić ojca do współ- ■. 
nego wychowania dziecka, : 
ponieważ samej jest mi bar- ;i 
dzo ciężko (jestem słabego .* 
zdroioia) i nie zawsze star- Jj 
czy na zaspokojenie życio- ; 
wych potrzeb. (389)

J. S., Góra Śląska

Fr. Mazurkiewicz. Nowe prze­
pisy w sprawie opinii o pra­
cownikach nie ukazały się. Za­
kład pracy winien wystawić, 
zgodnie z art-. 24 rozp. o umo­
wie o pracę pracowników urny, 
słowych, świadectwo oo do cza­
su trwania i rodzaju zatrudnie­
nia. W świadectwie takim nie , 
wolno umieszczać żadnych 
uwag, mogących utrudnić pra- i 
oownlkowi uzyskanie nowej ' 
pracy. (1709)

M. Bydłowski. W zasadzie nie 
wolno lokatorowi bez zgody ad­
ministratora budynku czynić w i. 
rzeczy najętej zmian, któae na. ' 
ruszałyby jej substancję. W • 
wypadku rozebrania pieca i wy ; 
rzucenia kalli przez 'lokatora, ij 
a następnie zniszczenia przy 
tym kafli, właściciel budynku 
może dochodzić od lokatora od­
powiedniego odszkodowania, 
podatek od nieruchomości pła- 
ci się od pełnego pobranego 

czynszu niezmniejszonego ewen 
tualnymi wydatkami na koszty j. 
eksploatacji budynku. (1632)

R. Maniszewski. Czynsz dzier­
żawny za używanie ogrodu jest 
w zasadzie zależny od umowy 
stron. Orientacyjną jednak wy­
sokością czynszy za używanie 
ogrodu w umowach pomiędzy 
oeobami prywatnymi mogą być 
stawki czynszu przewidziane w 
uchwale nr 35 Rady Ministrów 
z 15. 1. 1955 roku w sprawie u- 
stalema stawek czynszu 
dzierżawę niektórych gruntów 
stanowiących własność Państwa 
(Monitor Polski nr 25, poz 251). }, 
Uchwała ta przewiduje czynsz ii 
w wysokości 8 groszy rocznie !> 
za 1 m* terenu używanego na i
cele ogrodnicze. (1808)

________Obwieszczenia
Wydział Komunikacji Drogowej — Prezydium 
Miejskiej Rady Narodowej w Poznaniu podaje 
do wiadomości: W związku z przebudową na­
wierzchni ul. Slarołęckiej na odcinku od ul. 
Dziedzickiej do ul. Tarnobrzeskiej zamyka się 
W. ulicę dla ruchu kołowego na odcinku od 
ul. Antoniego do ul. Tarnobrzeskiej z dniem 18. 
5. 1956. Ruch kołowy w kierunku do Marlewa— 
Piotrowa skierowuje się przez Minikowo. Ruch 
autobusów MPK linii 51 (Marłewo) do ul. Dzie- 
dżickiej i z powrotem. Dalszy kurs do Marlewa 
1 Piotrowa linii 51 i 58 od ul. Tarnobrzeskiej w 
obu kierunkach. KI605

Pracownicy poszukiwani
16 frezerów, 4 zataczarzy, 8 spawaczy na auto* 
?eny przyjmą zaraz z wynagrodzeniem wg sta­
wek Min. Przem. Maszyn. Zakłady Przemysłu 
Metalowego im. J. Stalina w Poznaniu. Zgłosze­
nia osobiste przyjmuje dział kadr, ul. Dzier- 
gyńskjego 223/224, pokój 102. K1582

V dniu 16 maja 1956 r. zasnął w Bogu, po długiej,
1 cierpliwością znoszonej chorobie nasz kochany oj­
ciec, teść i dziadek, przeżywszy lat 54 śp.

Czesław Bamba
Pogrzeb odbędzie się w sobotę 19 bm. o godz. 10 50 

t kaplicy cmentarza na Górczynie.
W smutku pogrążona

Księgowego technicznego doświadczonego, e- 
nergicznego z praktyką na gosp. rolnym zatru­
dni natychmiast Dyrekcja Zespołu PGR Koto* 
wo, p-ta Granowo, pow. Nowy Tomyśl. Dyspo­
nujemy mieszkaniem dla samotnego. K1516
Kwalifikowaną kucharkę przyjmie od 28 czer­
wca — 22 sierpnia na okres kolonij letnich dla 
dzieci w Swieradowie-Zdroju Zjednoczenie 
Budownictwa Wojskowego w Poznaniu. Zgło­
szenia osobiste w dziale personalnym Zjedno­
czenia Poznań, ul. Solna 12. K1541

Przewielebnemu Duchowieństwu, Siostrom Zakonnym, 
Przedstawicielom Zakładów Pracy, Koiegom, Przyja­
ciołom i Członkom Chóru „Hasło" za serdeczny udział 
w pogrzebie naszego drogiego Zmarłego, śp.

dr. Aleksandra Schreibera
za wzruszające przemowy, kwiaty, wieńce i za tyle ser­
ca okazanego nam w tak ciężkiej dla nas chwili skła­
da serdeczne

„BOC ZAPŁAf"
8835g *)na z rodziną

Praca
Gosposia samodzielna przyj­
mie posadę, najchętniej na 
probostwie. Zgłoszenia: Po­
znań, Madalińskiego 9 ni. 31.

8408g

Kupuo
Maszyny do szycia kupuję. 
Poznań-Wilda. Chłapowskiego 
3 m. 3. 7890g

Sprzedał
Wózkt-autka koszykowe, la 
kierowane („Warszawa") spa 
cerówki poleca Lesiński. Po-
znań 2ydowska 33. 7ł42g
Sprzedam samochód „Oppel 
P4" w dobrym stanie. 'Po­
znań, Kordeckiego 47 — war.
sztat. _ _____ «i30g
Pierzynę puchową. nową

8875)g rodzina

t
Dnia 18 maja 1956 r. zasnął w Bogu opatrzony Sa­

kramentami św., po długich cierpieniach, mój najuko. 
chańszy mąż. nasz najdroższy ojciec, syn i brat, prze­
żywszy lat 43, śp.

Marian Stawiński
Pogrzeb odbędzie cię w sobotę 19 bm. o godz. 10.30 

z kaplicy cmentarza na Górczynie.
W smutku pogrążona

8878g rodzina

KUPIMY
skrzynię biegów do 
samochodu osobowe 
go „Renault". Spół­
dzielnia im. F. Dzier 
żyńskiego Poznań, 

Koronkarska 18, 
tel. 524-14. K1556

Dnia 15 maja 1956 zmarł, opatrzony Sakramentami 
’*•. mój drogi mąż i nasz ojciec, śp.

Zbigniew Ehrenkreutz
h. sędzia Sądu Najwyższego w Warszawio

Pożywszy lat 58.
Pogrzeb odbędzie się dzisiaj, w piątek, 18 bm. o 

SOdz, io.3O z kaplicy cmentarnej na lunikowie o czym 
uwiadamiają

w głębokim smutku pogrążone
®*44g tona, córki ł rodzina

t
Po długich i ciężkich cierpieniach, opatrzona Sakra­

mentami św. zasnęła w Bogu dnia 17 maja 1956 r. 
nasza ukochana malka. teściowa i babcia, przeżywszy 
lat 82, śp.

z Trzosków

Cecylia Stylo
Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek 21 bm. o godz. 

11.30 z kaplicy cmentarza na Górczynie.
W smutku pogrążona

8886g

sprzedam. Poznań, Szyszkow- 
skiego 6 m. 1.
Wózki dziecięce, autka drew­
niane autka koszykowe, cze­
skie, ceratowe, spa cerówki 
na łożyskach meblowe, gięte 
oraz lalkowe, polecają: Bra­
cia Chojnaccy. Poznań, Wro­
cławska 25.______  843 lg
Wózki - autka koszykowe, la­
kierowane („Warszawa"), 
spacerówki poleca: Lesiński, 
Poznań, żydowska 33.

_____________ 8799g
Radio „Stern-Hmenau" z 
gwarancją, płaszcz gabardy­
nowy 100 proc,, na niską o- 
aobę sprzedam. Poznań. No­
wowiejskiego 45 m. II tel. 
39-32._____________ 8306g
Stylową, czterodrzwiową bi­
bliotekę sprzedam. Oferty Biu 
ro Ogłoszeń Świerczewskiego 
3 dla 8307S-_____ _______
Sprzedam fortepian marki „J. 
Becker". Adres wskaże Biu­
ro Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 nr 8308g.__________
Słupki parkanowe, żelazne, 
inne materiały budowlane 
sprzedam. Poznań, Chodzies- 
ka 1 m. 3._________ 8309g
Sprzedam młynek elektryczny 
dn mielenia pieprzu, mało u- 
żywany. Oferty Biuro Ogło­
szeń Świerczewskiego 3 dla 
8323g.

Westfalkę nową, emaliowaną 
sprzedam. Antoninek Browar­
na 24. 8312g
Maszynę rzeźnicką (wilk) 
sprzedam. Poznań. Junikow- 
ska 8._____ _____ 8316g
Sprzedam wózek - autko ko­
szykowy. Poznań - Osiedle 
Warszawskie. Witkowska 12 
m. 1. 8317g
Sprzedam wózek głęboki, ce­
ratowy. Poznań, Chełmońskie 
go 4 tn. 4, dolny dzwonek.

8320f
Kołdrę nową. 180X200 tanio 
sprzedam. Poznań, Czerwonej 
Armii 17 m. 15 od godz. 19.

8322g

Lokale
Mieszkania do remontu spiesz 
nie poszukuję. Zgłoszenia: 
Poznań, tel. 99-79. 8237g
Samodzielne mieszkanie du­

że — pokój z kuchnią, przy 
należnościami zamienię na 2 
pokoje z kuchnią. Poznań. Ja 
rochowskiego 28 m, 16. 
___________________8245g
Komfortowe dwa pokoje na
Wildzie zamienię na podobne 
lub większe (z pracownikiem 
ZISPO). Oferty Biuro Ogło­
szeń. Świerczewskiego 3 dla 
8248g. _______________
Zamienię pokój z kuchnią, 
stróżostwem na podobne lub 
większe bez strófostwa, sa­
modzielne. Oferty Biuro Ogło 
szeń. Świerczewskiego 3 dla 
8250g.__________________
Zamienię jeden pokój z uży­
waniem przynależności, na 
pokój z kuchnią, lub podob­
ne. Warunki do omówienia. 
Poznań - Jełycę. Mączna 3 
o. 7. 6254g

: Wykonujemy samodziały

)
♦ na płaszcze kostiumy, sukienki, garnitury męskie, ma­

rynarki, przyjmujemy każdą ilość runa pranego i weł­

ny przędzonej.
Usługi powyższe polecamy na dogodnych warunkach 

wg własnych wzorów lub nam dostarczonych.

Spółdzielnia Inwalidów
Niewidomy"

w Poznaniu ul. Dąbrowskiego 28, tel. 47-84
 K1603

Nieruchomości
Parcele, domki wilie, kamie­
nice kupno sprzedaż zała­
twia solidnie „Union", Po­
znań. Nowowiejskiego 9. 
__________ ________7356g
Gospodarstwa, domy, kamie­
nice w każdej cenie i wpła­
cie polecam i poszukuję. A- 
damski. Chodzież. Rataje 1. 
___ _______________ 7394g
Kamienice komfortowe domy 
handlowe, wille, domki iedno 
rodzinne oraz parcele, pole­
ca poszukuje: Hinz, Poznań. 
Piekary 19._________ 7575g
Sprzedam dom w Krzywninie. 
Oferty Biuro Ogłoszeń. Swier 
czewsWego 3 dla ?998g.
Kuplę domek dwurodzinny 
wolny, w dzielnicy Jeżyce' 
Osiedle Grunwaldzkie. So- 
łacz. może być niewykończo­
ny. posiadam do zamiany 4l/t- 
pokojowe mieszkanie, samo­
dzielne. w centrum Poznania. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, Swier 
czewskiego 3 dla S258g.

♦
♦
♦
♦♦
♦

♦
♦

♦
♦
♦
♦

Sprzedam dom bandlosry z 
wolnym mieszkaniem (Swa­
rzędz). Oferty Biuro Ogło­
szeń Świerczewskiego 3 dla
8164g._________
Willę skanalizowaną, z wo­
dociągiem w' Puszczy kówk u 
sprzedam. Oferty Biuro ogło­
szeń. Świerczewskiego 3 dla 
8l96g._________________
Parcelę (Jeżyce), pięknie po­
łożoną sprzeda właściciel. 
Oferty Biuro Ogłoszeń. Swier 
czewskiego 3 dla 8206g.

Różne
Wypożyczam porcelanę, szkło 
na zabawy, uroczystości. Po- 
znań. Żydowska 33.___7141g
Płomień gazowy .w kuchen­
kach powiększam parokrot­
nie, przy równoczesnym 
zmniejszeniu zużycia gazu. 
Warsztat Mechaniki „Term" 
Poznań. Kochanowskiego 5. 
__________________ 8277g
Wypożyczam porcelanę, szkło 
na zabawy, uroczystości. Po­
znań, Żydowska 33. 8800g
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PRZEGLĄD
20 zespołów 
teatralnych,

Zbliża się termin Powiato­
wego Przeglądu Amatorskich 
Zespołów Teatralnych, który 
odbędzie się w Szamotułach w 
dniach od 26 do 28 maja w sa­
li Szamotulskiej Fabryki Me­
bli. Według oficjalnych da­
nych, na 45 pracujących ze­
społów teatralnych — w prze­
glądzie powiatowym weź­
mie udział 20 zespołów 
in. dn. z Dusznik, Oborowa, 
Nowej Wsi, Biezdrowa, Gorsze 
■wic, Kobylnik, Przyborówka, 
Jasionny, Grzebieniska, Samo* 
łęża, Koźla, Piaskowa, Krzesz- 
kowic, Pamiątkowa, Witkowie, 
Sękowa, Wartosławia, Gaju 
Wielkiego.

Program repertuarowy jest 
urozmaicony. Społeczeństwo 
szamotulskie będzie miało moż­
ność zobaczenia szeregu sztuk 
jak: „Takie czasy", „Imieniny 
pana dyrektora". „Niezły in­
teres", „Moralność pani Dol­
skiej". „Świętoszek", „Lata­
wiec", „Pan Damazy" i inne.

______________ (S. H.)

Nieostrożność
- najczęstszą przyczyną
pożarów

W styczniu bież, roku urucho­
miono w Osiecznej stały Ośrodek 
Szkolenia Pożarniczego, z którego 
korzysta powiat leszczyński, go­
styński i kościański. Odbyły się 
już cztery kursy dla 137 komendan 
tów OSP, a wkrótce rozpocznle się 
15-dniowy kurs obsługi sprzętu mo 
torowego, w którym udział weźmie 
41 mechaników z 7 powiatów. Obe­
cnie w powiecie leszczyńskim do­
biega końca lustracja stanu bez­
pieczeństwa p-pożarowego przepro­
wadzana przez członków’ OSP.

Na 2.225 zagród skontrolowano 
już 1.896. Dotychczasowa kontrola 
stwierdziła- na ogół zadowalający 
stan, chociaż wykryto kilka po­
ważnych zaniedbań. I tak np. w 
spółdzielni produkcyjnej Bukowiec 
Górny, w piwnicy pod stodołą 
przechowuje się materiały pędne, 
zaś w spółdzielni produkcyjnej w 
Goniembieach pomieszczenie piwni 
czne w budynku mieszkalnym — 
służy jako magazyn ropy. Poważną 
bolączkę (szczególnie w spółdziel­
niach produkcyjnych) stanowi brak 
podręcznego sprzętu p-pożarowego.

Ostatnie wypadki pożarów w po­
wiecie leszczyńskim są sygnałem 
ostrzegawczym, przypominającym 
o konieczności zachowania ostroż­
ności przy obchodzeniu się z o- 
gniem. Wiele pożarów powstało 
wskutek nieostrożności. I tak od 
niedopałka papierosa spłonęła we 
Włoszakowicach stodoła ob. Fran­
kowskiego, a Władysław Kajoch z 
PGR Oporówko wskutek braku za­
bezpieczenia (siatki odiskiemej) 
przy traktorze wzniecił trzy poża­
ry, które zniszczyły stajnie wraz 
z dwoma końmi i owcami, stodołę 
z maszynami rolniczymi oraz kop­
ce słomy.

Z okazji „Tygodnia Straży Po­
żarnej" (3—10 czerwca) członkowie 
OSP powiatu leszczyńskiego pod­
jęli szereg wartościowych zobo­
wiązań na łączną sumę 272.310 zł. 
Na wyróżnienie zasługują miesz­
kańcy Bukowca Górnego, którzy 
zobowiązali się zakupić za 50.000 zł 
materiałów do budowy remizy oraz 
wykonać roboty wartości 180.000 zł,

<B>

Kłopoty
radiosłuchaczy

Włoszakowice, położone tuż przy 
granicy powiatu kościańskiego — 
podłączono do radiowęzła w Śmi­
głu. Efekt jest taki, że we Wło­
szakowicach radiosłuchacze odbie­
rają program ogólnopolski i lokal­
ny Smigia, natomiast pozbawieni 
są najbardziej dla nich ciekawych 
informacji — wiadomości z powia­
tu leszczyńskiego.

Pokrzywdzeni wysuwają — za na 
azym pośrednictwem — postulat 
uruchomienia we Włoszakowicach 
lokalnego radiowęzła, zanim nie 
przedłuży się linii radiofonicznej 
dochodzącej obecnie do Krzycka 
Wielkiego.

Co na to Powiatowy Zarząd Łącz­
ności w Lesznie? (R)

Kina
KALISZ: Wolność — „Cień", 

Stylowe — „Alarm w górach"; 
OSTR0W: Przodownik — „O. K. 
Nero", Słońce — „Nasz dyrek­
tor"; GNIEZNO: Polonia — re­
mont, Lech — „Sprawa pilota 
Maresza"; LESZNO: Sporto­
wiec — „Dzieci Hiroszimy".

Radio
PROGRAM I 
Fala 1322 m

12.15 — Kurt Schwaen: Suita 
taneczna, 12.30 — „Na swojską 
nutę *. 12.50 — tureckie melodie 
ludowe, 13 — dla wsi, 13.10 —

Hr 118 — Sir, 4

iy[ ie codzienną uroczystość —
1 * setną rocznicę urodzin — 

obchodził w tych dniach mie­
szkaniec Dusznik, Antoni Jan- 
kowiak. w dniu tym zebrała się 
cała rodzina przybyła z całej 
Polski, aby wspólnie spędzić i 
pamiętny dzień. Nie brak było 
wśród nich również siostry Ju­
bilata, Katarzyny Nowak, li­
czącej 95 lat życia.

O tym, że rodzina ob. Janko, H 
wiaka jest bardzo liczna, świad i 
czy zdjęcie u góry. Widzimy 
na nim Jubilata w otoczeniu śj 
10 dzieci, 40 wnuków i 88 pra- i; 
wnuków.

Sędziwemu Jubilatowi » o- ||

Syn pułkownika Paszkowa
odwiedził Wągrowiec

W ubiegłym tygodniu przybył do Wągrowca syn puł­
kownika Paszkowa — Włodzimierz Andrejewicz Paszkow, 
w towarzystwie podoficera i żołnierza Armii Radzieckiej, 
aby odwiedzić grób swego ojca, poległego w wałkach 
i okupantem hitlerowskim w roku 1945.
Syna bohatera gościło Pre- niemieckim okupantem na 

zydium Miejskiej Rady Na- ziemi wągrowieckiej, moje- 
rodowej w Wągrowcu. Na mu ojcu, żołnierzom i ofice-

kazji setnej rocznicy urodzin j| spotkaniu w serdecznych sło rom radzieckim. O pogrzebie 
złożyli życzenia również przed- wach wspominano chwile o- ojca nie będę Wam mówił, 

swobodzenia miasta i powia- ponieważ rodzice wasi i Wy 
tu wągrowieckiego, organizo braliście w nim bezpośredni 
wanie władzy ludowej w mieś udział. Jak wiecie ojciec mój

stawiciele władzy terenowej, i 
i! Na zdjęciu u dołu: Antoni Jan. tj 

i kowiak w towarzystwie prze- ii 
i wodniczącego Prezydium PRN 

j! — Jana Szymańskiego, sekreta- jj 
jj rza Prezydium — Zdzisława }{

Grzesiaka i Czesława Baranka, ij 
(S. H.)

JJ Zarażam blisko 2000 zł...“
Słusznie ktoś powiedział, że 

czym chleb dla człowieka, tym 
węgiel dla przemysłu. Węgiel 
— bogactwo naszego kraju, pod 
stawa polskiego eksportu. Wę­
gla trzeba nam co dzień więcej, 
aby w pełni zaspokoić wzrasta­
jące zapotrzebowanie krajowe­
go przemysłu. Trudny, choć za­
szczytny zawód górąika, cieszy
się W Polsce specjalnym uzna- , praca w górnictwie, przekonają do
niem. Państwo otacza dużą tro­
ską ludzi, którzy wydzierają 
ziemi jej skarby. „Karta Gór­
nika" daje wiele przywilejów 
pracownikom przemysłu węglo 
wego. Toteż wielu młodych lu­
dzi z całej Polski przyjeżdża na 
Śląsk, by po przeszkoleniu teo­
retycznym i nabraniu podstaw 
wiedzy praktycznej stać się 
członkami wielkiej armii górni 
czej.

mną sztygar i pytał, czy chcę po­
jechać na kurs wrębiarzy i kom­
bajnistów. Zgodziłem się chętnie, 
ho po kursie podniosę swój zaro­
bek o całe 100 proc., a teraz, jako 
ładowacz, zarabiam blisko 2.000 zł.

— W drugim miesiącu pracy przy 
obsłudze taśmy zarabiam średnio 
1.400 zł — pisze Roman Zaręba z ko 
palni „Pstrowski".

Także z naszego wojewódz­
twa zgłasza się do przemysłu 
węglowego wielu kandydatów”. 
Plan werbunku za okres od 1 
kwietnia do 10 maja br, najle-

Aie pozwólmy im samym mówić ji<AVn.ie pracę w kopalni węgla 
o ich życiu i pracy. Kazimierz Sko kamiennego pod liemia: 
wron: „Wczoraj właśnie mówił ze fc

dla kl. VII, 13.80 — muzyka po­
pularna, 15.30 — dla dzieci, 18.05 
utwory skrzypcowe, 16.25 —•
Max Reger: Cztery poematy, 
16.50 — porady praktyczne dla 
kobiet, 17 — muzyka rozrywko­
wa, 17.35 — śpiewamy pieśni i 
piosenki, 18 — kurs języka ro­
syjskiego?” 18.20 — pełnym gło­
sem o sprawach młodzieży? 
18.45 — „W ów dzień" — opowjk 
danie, 19 — muzyka baletowa, 
19.35 — Sonata na dwa fortepia­
ny, 20.25 — dla wsi, 20.35 — 
„Krzysztof" — słuchowisko, 
22.05 — wiązanka melodii tanecz 
nych.

Wiadomości: /os, 6, 7. 8, 8.30, 
12.04, 16, 20, 23.

cie Wągrowcu, manifestacyj­
ny pogrzeb bohatera przy u- 
dziale kilku tysięcy mieszkań 
ców miasta i powiatu.

Przedstawiciel Komitetu 
Powiatowego PZPR tow. Gór­
ski wręczył Paszkowowi za­
chowane dotąd zdjęcia z o- 
swobodzenia miasta Wągrów 
ca i pogrzebu pułkownika 
Paszkowa. Otrzymał on rów­
nież zdjęcia pomnika wdzię­
czności, stojącego na rynku, 
który dla uczczenia zasług 
zmarłego wdzięczne społe­
czeństwo Wągrowca nazwrało 
— Placem Pułkownika Pasz 
kowa.

Z okazji pobytu zorganizo­
wano spotkanie z młodzieżą 
Liceum Pedagogicznego, w 
czasie którego gość powie­
dział m. in. do młodzieży:

„Droga młodzieży! — Przy 
byłem do Was. by oddać 
cześć poległym w walkach z

piej wykonały powiaty: Czarn­
ków i Kępno (42,8 proc.), Po­
znań — 48,5 proc., Rawicz— 60 
proc., Krotoszyn — 50 proc. Sła 
bo natomiast przebiega akcja 
werbunkowa w powiatach: Ko­
ło — 15 proc., Konin — 6,6 
proc., Kościan, Wągrowiec, Tu 
rek oraz w mieście Kaliszu.

Wielkie możliwości, Jakie daje

niej na pewno młodzież tych ostat­
nich powiatów.

(M)
Specjalne przywileje przysłu­

gują byłym więźniom, którzy 
w okresie odbywania karv pra­
cowali w kopalniach, a obecnie 
— po zwolnieniu na mocy am­
nestii — chcieliby powrócić do 
pracy w górnictwie. Otóż o ile 
w ciągu 34 dni od zwolnienia 
z Ośrodkówr Pracy podejmą po-

— zalicza im się do ciągłości 
pracy cały okres przepraco­
wany w kopalni podczas od­
bywani* kary;

— zapewnia korzystanie z ta­
kich uprawnień Jak premia 
kwartalna i Inne świadczenia z 
„Karty Górnika", urlop wypo­
czynkowy (przy uwzględnieniu 
łącznego stażu), zasiłek rodzin­
ny od chwili podjęcia pracy 
1 innych.

Pracownicy, którzy skorzy­
stają z tych udogodnień (a 
więc amnestiono-wani) otrzyma­
ją za nienaganną pracę po S 
miesiącach premie 400 zł, a po 
6 miesiącach — 800 zł. płatne 
natychmiast po upływie tych 
terminów. Dalsze przywileje 
dotyczą przyznawania mie­
szkań, pożyczek na zagospoda­
rowanie się i innych spraw.

(s)

CftfocToo
Chmurno, z większymi przer 

jaSieniami i z możliwości} 
przelotnych opadów. Chłodno. 
Temperatura minimalna ok. 
4- 5®, maksymalna ok. -j- 160 
Wiatry słabe lub umiarkoieane 
z kierunków zachodnich.

Jutro: możliwość przelotnych 
opadów.' badał chłodno.

] W JERCE 
- elektryczność

Wkrótce Jerka (pow. Kościan), 
otrzyma światło elektryczne. Bry­
gady elektrotechniczne kończą już 
instalację sieci świetlnej. Pracy ich 
mieszkańcy Jerki nie przypatry­
wali się z założonymi rękoma. Do­
kładali wszelkich starań, aby 
przyspieszyć elektryfikację. Dzień, 
w którym zabłyśnie światło, bę­
dzie dla nich doniosłymi wydarze­
niem. Świadczy o tym choćby wy­
powiedź 70-letniego ob. Pawłow­
skiego: „Nigdy nie przypuszcza­
łem, że doczekam się chwili, kiedy 
w moim domu sapali się światło e- 
lektrycKne.*' (F. K.)

wyruszając w dalszy bój, wy­
raził życzenie, by w wypadku 
śmierci pochowano go właś­
nie na polskiej ziemi, w mieś 
cie Wągrowcu, którego miesz 
kańcy przyjęli go najserdecz­
niej. Życzenie to skrupulat­
nie wypełniliście. Postawiliś­
cie wspaniały pomnik i mau­
zoleum na cmentarzu, a grób 
ojca otaczacie troskliwą o- 
pieką. Serdecznie Wam za to 
wszystko dziękuję". (Kdw)

Gotowi do walki
ze słonkq

Anemiczna w ub. roku akcja 
zwalczania stonki przybiera o- 
becnie w powiecie wągrowiec- 
kim zdecydowany charakter 
Na dzień gotowości, to jest 15 
marca, aparaty przeciwstonko- 
we w POM-ach, PGR-ach 
GOM-ach były gotowe do zwal­
czania szkodnika. Przeszkolono 
wszystkich przodowników ochro 
ny roślin, pełnomocników wiej­
skich oraz odpowiedzialnych za 
tę akcję członków spółdzielni 
produkcyjnych. Szkolenie obej­
mowało takie zagadnienia, jak: 
walka ze szkodnikami i choro­
bami zbóż, roślin oleistych, o- 
kopowych, drzew i warzyw.

Frekwencja na kursie była 
na ogół dobra, najlepsza w re­
jonach Gołańcz, Wapno, Dama­
sławek i Wągrowiec — Północ, 
gdzie dochodziła do 90 procent. 
Słabiej natomiast przebiegało 
szkolenie w Mieścisku i rejonie 
Wągrowiec — Południe.

Trzeba również wspomnieć o 
685 chwytnych poletkach, na 
których zasadzono ziemniaki. 
Kończy się ponadto znakowanie 
ubiegłorocznych ognisk stonki. 
Posiadane środki chemiczne 
(120 ton) gwarantują skutecz­
ność prowadzenia akcji w po 
czątkowej fazie. Ciągle jednak 
jest za mało magazynów na 
przechowywanie środków prze­
ciw stonce. (Kdw)

W przygotowaniu
„Pan Jowialski*1

Dużą popularność zdobył sobie w 
powiecie chodzieskim młodzieżowy 
zespół teatralny z Dziembowa,

W miasteczkach i okolicznych 
gromadach młodzi aktorzy z powo 
dzeniem wystawili sztukę pt. „Uro 
dzenie". W przygotowaniu nato­
miast znajduje się „Pan Jowialski" 
— Aleksandra Fredry-

Fundusze, uzyskane z występów 
przeznaczone są na wyposażenie 
świetlicy.

(Ko)

marginesie
gościnnych występów artystów czechosłowackich 
Cynku „Warszawa".

H. Derwicłi
— Wypożyczyłem go z poznańskiego ZOO, gdy i jeden 
moich polarnych zachorował.

Pariobas wygrał IV etap
Wyścigu Dookoła Wielkopolski

Czwarty etap Wyścigu Dookoła 
Wielkopolski, długości 135 km, pro 
wadził z Gniezna do Koła. Zmęcze­
ni poprzednimi etapami, mniej za­
awansowani kolarze, wyraźnie u- 
stępowali rutynowanym „pożera­
czom kilometrów". Toteż decydują 
ce wałki na lotnych finiszach czy 
wreszcie na mecie, rozstrzygnęła 
między sobą czołówka polskich za­
wodników.

Kolarze wyruszyli w liczbie 70 
zawodników’ do jednego z krót­
szych, lecz‘stosunkowo trudnego e- 
tapu, ze względu na liczne -wznie­
sienia. Przez prawie 30 km mieli ko 
larze poważnego przeciwnika w po 
staci silnego wiatru. Przed wyjaz­
dem na asfaltową szosę w kierun­
ku na Wrześnię stawka zawodni­
ków rozbiła się na 3 grupy. Lotny 
finisz we Wrześni zagrżał czołówkę 
do ucieczki przed podążającą za 
nimi niemniej liczną grupą. Tuż 
przed Wrześnią obie grupy połą­
czyły się, a lotny finisz wygrał Cie 
ślak (CWKS) przed Pruskim (Spar- 
ta) i Podobasem (CWKS I).

Nie zwolniwszy tempa, zawodni­
cy na doskonałych drogach dzielą 
się na kilka licznych partii. Czołów 
kę, złożoną z 21 kolarzy, wita pu­
bliczność pięknie udekorowanego 
Konina. Lotny finisz w tym mie­
ście przyniósł powtórne zwycię­
stwo dobrze dysponowanemu Cie­
ślakowi przed Podobasem, Klabiń- 
skim i Pijanowskim.

Do finiszu w Kole pozostało 27 
km. W czołówce jest 14 kolarzy. — 
Same asy. Oddaliła się ona znacz­
nie od pozostałych kolarzy. Do 
przybranego w efektowne dekora­
cje i transparenty miasta Koła na 
metę wpadła cała 14-osobowa gru­
pa kolarzy. Pechowy dotychczas ka 
drowicz — Podobas, jako pierwszy 
przejechał linię mety — wygrywa­
jąc IV etap w czasie — 3:12,32, u- 
zyskując przeciętną szybkość — 41 
km na godz. Drugie miejsce zajął 
Klabiński (Gwardia 1) — S: 12,33. — 
Dalsze miejsca zajęli: Pancek 
(CWKS — Flota), Hadasik (Unia), 
Wallszewski (CWKS I), Gęszka 
(Lotnik). Bruski (Sparta), Woźniak 
(CWKS I), Standge (Start).

Pierwszy z poznaniaków przybył 
na metę Kusz na 29 pozycji; 35 był 
Wojciechowski; 38 — Borowski.

Zespołowo IV etap wygrał CWKS 
I w czasie — 9:38,07 przed Gwardią 
I — 9:42,15, Włókniarzem i Startem.

Małe wody
Od bardzo dawna dręczy nas, 

wędkarzy, wielokrotnie a nieśmia­
ło poruszany problem zagospodaro 
wania drobnych użytków wodnych, 
leżących odłogiem (w lasach lub 
zapuszczonych łąkach) oraz właś­
ciwe wykorzystanie małych wód 
użytkowanych przez zespoły” ry­
backie PGR.

Chciałbym się trochę zatrzymać 
— pisze wędkarz z Obornik — nad 
tym zagadnieniem. Gospodarowa­
nie nu małych obszarach wodnych 
nie wpływa dodatnio na obniżkę 
kosztów własnych w zespołach ry­
backich, a cena produktu, czyli 
masy rybnej, otrzymanej z nie­
rentownych wód, jest o wiele wyż­
sza od ceny sprzedaży. Moment 
ten doskonale rozumieją brygady 
rybackie PGR, i dlatego drobne u- 
żytki wody nie są gospodarczo wy­
korzystywane. Czy jest np. zdrowa 
kalkulacja, że w plany odłowów 
wchodzi cały areał wodny użytko­
wany i obciążający PGR? Jak to 
wygląda praktycznie? Jeżeli np. 
brygady rybacka odławia z Jeziora 
Rogozińskiego rybę, to jest, rzeczą 
wiadomą, że efekt wyraża się w 
kwintalach. Rybacy natomiast nie 
chcą pracow?ać na jeziorku Czarne, 
gdzie odłowy są wątpliwe, a kosz­
ty ich znacznie przekraczają cenę 
sprzedażną towaru. Wówczas ro­
dzi się myśl... wyciągnięcia z Je­
ziora Rogozińskiego kontyngentu 
ryb nałożonego na obszar jeziorka 
Czarne. Przy takim stanie nie 
można mówić ani o racjonalnej 
gospodarce rybnej, ani o pełnym 
wykorzystaniu małych wód. Plan

Poznań I uplasował się na trzyna­
stym miejscu przed drugim zespo- 
łem Poznania.

indywidualnie po IV etapach pra 
wadzi Pancek — 14:04,31, który jest 
liderem wyścigu. Drugie miejsce 
zajmuje Głowaty, 3) Wójcik, 4) jan 
kowski, 5) Hadasik.

Zespołowo po IV etapie prowadzi 
1) CWKS I — 42:17,53; 2) Gwardia I 
— 42;23,57; 3) Włókniarz — 42:43,38; 
31) Poznań I — 44:02,17; 16) Poznań 
II.

Uwaga, zrzeszenia 
i koła sportowe!

Wojewódzki Komitet Kultury Fi. 
zycznej w Poznaniu przypomina 
wszystkim zrzeszeniom, kołom spor 
towym oraz zainteresowanym in­
struktorom i pomocnikom instruk­
tora, iż dodatkowy ostateczny ter­
min składania wniosków o zwery­
fikowanie posiadanych dotychczas 
stopni instruktorskich na nowe, o- 
bowiązujące w całej Polsce stopnie 
mija z dniem 20 bm.

Po tym terminie wnioski przyj­
mowane nie będą, a osoby, które w 
powyższym czasie nie dopełnią for­
malności, pozbawione zostaną, po­
siadanych stopni i tym samym sfcra 
cą prawo do prowadzenia zajęć 
szkoleniowych w kołach i organi­
zacjach sportowych.

W Kiekrzu
na Rusałce
i boisku Unia

W dniu 19 bm. o godz. 17 na przy 
stani „Łączność" nad jeziorem w 
Kiekrzu nastąpi otwarcie sezonu 
wędkarskiego. Organizatorem jest 
Zarząd Okręgu PZW. Uroczystość 
urozmaici występ zespołu tanecz­
nego i orkiestry. Pociągi do Kie- 
krza odchodzą 15.40 i 15.55.

Wędkarze Poznańskiego Koła nr 
4 organizują w dniu 20 bm. zawo­
dy konkursowe na jeziorze Rusał­
ka. Początek o godz. 6.

Ciekawą imprezą będzie konkurs 
spinningowy na boisku Unii na 
Sródce w dniu 27 bm. ó godz. 7. 
Jest to pierwsza tego rodzaju im­
preza w naszym mieście.

wykonać trzeba nie tylko w masie 
towarowej, ale i w obniżce kosztów. 
Jeziorek typu Czarnego, starych 
torfie, leśnych bajorek jest w na­
szym województwie mnóstwo, są 
one odłogami, a mogą dostar­
czać poważnych Ilości cennego mię 
sa rybiego.

Stanie się to wówczas, gdy zdej- 
mie się z zespołów rybacKich PGR 
„ciężar małych wód“, które można 
przekazać przyległym spółdziel­
niom produkcyjnym, względnie Pol 
skiemu Związkowi Wędkarskiemu. 
Organizacja ta, opierająca się na 
pracy społecznej wielotysięcznej 
rzeszy wędkarzy, może taniej odła­
wiać i gospodarzyć, nie uszczupla­
jąc planowanej ilości ryby na ryn­
ku.

Wędkarz z Obornik

Spodziewamy się, że poruszony 
przez naszego czytelnika problem 
godzien jest przedyskutowania, 
tym bardziej że inicjatywa społecz 
na wędkarzy może w wielu wypad­
kach przyczynić się do zwiększenia 
rybostanu.

NA START 
do ZfifSP-owskicłi 
Raidów Pokoju

Dla uczczenia IX Wyścigu Poko­
ju Warszawa — Berlin — Praga 
Zarząd Dzielnicowy ZMP Poznań- 
Grunwatd organizuje w dniu 2® 
maja br. Zetempowskie Raidy P°" 
koju na trasie Poznań—Puszczyko­
wo przez Rosnówko, Jarosławiec i 
Ludwikowo. W raidzie weźmie «- 
dział około 65 drużyn ze wszyst­
kich szkół i zakładów pracy poło­
żonych na terenie dzielnicy Grun­
wald. Do raidu najlepiej przygo­
towują się drużyny szkolne, które 
wystawną około 40 drużyn. M. in. 
Liceum nr l — 12 drużyn, Liceum 
nr 2 — 8 drużyn.

Koła ZMP przy zakładach pracy, 
które posiadają odpowiednie wa­
runki na to. żeby wystawić jak naj 
więcej drużyn, lekceważą sobie tak 
wielką imprezę młodzieżową. Np, 
Poznańska Wytwórnia Papierosów, 
która wystawi prawdopodobnie ty1 
ko 2 drużyny. Pytanie: Czy w I’°‘ 
znańskiej Wytwórni papierosów 
pracuje tylko 6 ZMP-owców? Co 
na to zarząd zakładowy ZMP?

Dla uczestników raidu prze**^ 
dziane są niespodzianki.


